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N a k ła d e m  D ru ka rn i  N a d w o r n e j  W ,  Uekera i Spółki. —  R e d a k t o r :  A ,  W annow sk i.

J M  76—  W  S o b o t ę  dnia  1. K w i e t n i a  1837.

W ia d o m ośc i zagran iczn e .
P o l s k a .

Z  W a r s z a w y ,  dn ia  35 Marca.
O d w ie d z an iu  G ro b ów  wczoraj  sprzyja ła  po­

g o d a ,  i przez  cały dzień  s łonce jaśniało.  
Wszystkie  Kościoły były n a p e łn io n e  pobożne-  
mi  p rzybywającemi p ie szo ,  a starsi lub słabi 
przyjeżdżali  w powozach lub san kam i ,  co bar ­
dzo  rzadko  w tym dn iu  się wydarza.  P ra w ie  

wszystkich Kościołach wykonywano  m u z y ­
k i ,  a szczegó ln ie j :  w A rch idy ece za l nym  o r ­
kiestra pod dyrekcją J P .  Bie lawskiego,  grała 
s ł awną kompozycją  H a jd e n a  „ 7  słów Z b a w i ­
c i e l a ; ”  u P a n n y  Marj i ,  m ł o d e  u ta l en towane 
Pan ie nk i  na fo r t epjanie;  u Karmel i tów na  
Krakowskiem P rz ed m i eś c iu ,  u Kapuc ynów,  
u Kanon iczek  były kwartety s tosowne wykona* 
ne  przez u ta l en towanych  A m a t o r ó w  i A r t y ­
s tów,  u Pau l inów  kwintet  na  dętych  in s t ru ­
mentach .  Wych ow ank i  u Dzieciątka Je zu s  
i Sw. Kaz imierza  śpiewały ża łobne  picn ia. U  
X X .  P i j a rów,  A m a t o r o w ie  i Artyści płci obiej  
wykonal i  śpiewy w języku  polskim u ł o ż o n e  
s tosownie  do  ob rz ę d u  rel igi jnego o b c h o d z o ­
n e g o  w tym d n i u ,  pod  p r zewodnic twem J ó z :  
Krogul skiego i tegoż u tworu .  ( O  soby k tórym 
za trudn ien ia  wczoraj  n i e  dozwol i ły  s łyszeć 
tych p ien i ,  dzis korzystać mog ą  z ich p o w tó ­
rzen ia  o godz,  4tej z p o ł u d n i a ) .  W  kościele

Ewangie l ick im przy ulicy Królewskiej ,  100 A r ­
tystów i A m a t o r ó w  podz ie lonych  na  3 chóry 
śp iewa jące ,  przy towarzyszeniu o r g an ó w  wy ­
konało  w j ęzyku  łacińskim S ta b a t M a t e r ,  k o m ­
pozycji N e j k o m a ,  uczn ia  H a j d e n a ;  w y u c z e ­
n ie m  tego dzieła i dyrekcją gor l iwie t r u d n i ł  
się JP.  Z a n t m a n n .  Znakomi te  damy w każdym 
kościele wzywały o wsparcie dla p rawdziwie 
nieszczęśl iwych,  a ta święta ofiara chę tn ie  b y ­
ła da w a n ą ;  okok złota składano  i miedz ian e  
grosze,  Bóg równi eż  t en  hołd chrześcjański 
nadgradza.  —• Spros towan ie .  W  uwiadomię-  
z d. 20. L u te g o  (ą .  M a r c a )  r. b.  o osobach  u- 
znanych  za Szlachtę dziedz iczną ,  z T y t u ł u  n a ­
bytego p rzed og ło sz en i em  P ra w a ,  pod p o z y ­
cją 78ą ,  czytać należy :  P ro spe r  Jan  Paw eł  O-  
nufry ( ąch i m i o n )  Budziszewski he r b u  G r z y ­
m a ła ,  n i e  zaś Brodz i szewsk i , jak przez o m y ł ­
kę , do og łoszen ia  w N u m e r z e  62 Kurjera War? 
sza w: zostało p o d a n e m .

R  o s s y a.
Z. P e t e r s b u r g a ,  d. 4. (16.) Marca.

Sprawujący obowiązek Riazańskiego Cywil­
nego G ub ern a t o ra  donos i ł  P- Ministrowi Spraw 
W e w n ę t r z n y c h  źe wlościanka wsi U c h o ł ow a  
w powiec ie  Riaźsk im,  Marya Nik i lorowa ,  
przedstawiała zwie rzchności  o t r zy m an e  przez  
n ię  od syna sw eg o ,  żo łn ierza  Ta m bo ws k i eg o  
ga rn iz on ow ego  ba ta l ionu ,  Jana  N o w ik o w a ,  li- 
e ty ,  k tóremi  uwiadamia ją o pow zię ty m zatnia-
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r ze  u c i e c z k i ;  g d y  zaś  z a m i a r  t e n  d o  s k u t k u  
p r z y p r o w a d z i ł ,  d a ł a  z n a ć  z w i e r z c h n o ś c i  ws i
0  p r z y b y c i u  s y n a  d o  niej .  P .  M i n i s t e r  S p r a w  
W e w n ę t r z n y c h  o z n a j m i ł  o  t e m  P .  M i n i s t r o w i  
W o j n y ,  k t ó r y ,  g d y  o  p o m i e n i o n y m  c z y n i e  
w ł o ś c i a n k i :  N i k i f o r ó w  d o n i o s ł  J.  C . . M o ś c i ,  
N .  C e s a r z  J m ć  r a c z y ł  r o z k a z a ć  N i k i f o r o w ę ,  za  
tak p o c h w a l n y  p o s t ę p e k ,  n a g r o d z i ć  s r e b r n y m  
m e d a l e m ,  z  n a p i s e m  »za g o r l i w o ś ć ,“  n a  w s t ę -  
d z e  S w .  A n n y ,  dla n o s z e n i a  n a  p i e rs i .

P r z y  g a z e t a c h  P e t e r s b u r s k i c h  d o ł ą c z o n o  n a ­
s t ę p n e  o g ł o s z e n i e  z d .  37.  L u t e g o ,  „ W  prze*  
s z ł y  c z w a r t e k ,  d n ,  25 . L u t e g o ,  p o d c z a s  w i e ­
c z o r n e g o  w i d o w i s k a  w W i e l k i m  T e a t r z e ,  p o ­
k a z a ł  s i ę  p o  n a d  d a c h e m  t e g o  g m a c h u  z  j e ­
d n e g o  k o m i n a  d y m  z  p ł o m i e n i e m .   ̂ S i kawki  
p o ż a r n e  z  d w ó c h  n a j b l i ż s z y c h  c z ę ś c i  m ia s t a ,  
p r z y b y ł y  n a t y c h m i a s t  n a  p l ac  t eatral ny dl a  
p r z e d s i ę w z i ę c i a  p o t r z e b n y c h  ś r o d k o w  ku z a ­
t a m o w a n i u  p o s t ę p ó w  o g n i a .  L u b o  w  t e m  z d a ­
r z e n i u  n a j m n i e j s z e  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  w t e a ­
t r ze  p u b l i c z n o ś c i  n i e  z a g r a ż a ł o ,  w s z a k ż e  n a  
ki lka m i n u t  p o w s t a ł o  m a ł e  z a m i e s z a n i e  p o m i ę -  
d z y  w i d z a m i ,  P o w ó d  t e go  b y ł  n a s t ę p n y  : s t a n ­
g r e c i  i f o r y s i e ,  z n a j d u j ą c y  s i ę  p rz y  p o j a z d a c h  
n a  p l a c u  t e a t r a l n y m ,  t u d z i e ż  n i e k tó r zy  l okaj e ,  
k t ór z y  w y s z l i  byl i  n a  g a n k i ,  s p o s t r z e g ł s z y  p o  
n a d  d a c h e m  teatru d y m  z  i s k ra m i ,  rzuci l i  s i ę :  
p i e r w s i  d o  p o d a w a n i a  p o j a z d ó w ,  a os t at ni  p o ­
ś p i e s z y l i  ku p a n o m  s w o i m  d o  \o i  i b e n i o a r ó w
1 ud zi e l i l i  i m  m y l n ą  w i a d o m o ś ć  o  m n i e m a n y m  
p o ż a r z e .  N a t y c h m i a s t  ki lka l o ź  z o s t a ł o  o p u ­
s z c z o n y c h  p r z e z  w i d z ó w ,  którzy  s p i e s z n i e  o d ­
j e c h a l i .  N i e k t ó r e  o s o b y  b ę d ą c e  w k rz es łac h,  
t u ż  przy l o ż a c h ,  i d ą c  za p r z y k ł a d e m ,  r ó w n i e ż  
m i e j s c a  s w o j e  o p u ś c i ł y ,  i dla sk ró c en ia  s o b i e  
d r o g i  d o  wyjś c i a  z s a l i ,  p o s z ł y  p r z e z  b e n i o a r y  
i  l o ż e .  U r z ę d n i c y  p o l i c y j n i  i t e atr al ni ,  b ę d ą c  
p e w n i  ż e  n a j m n i e j s z e g o  dla  p u b l i c z n o ś c i  n i e ­
m a  n i e b e z p i e c z e ń s t w a ,  c z y n i l i  w s z y s t k o  c o  
b y ł o  w  i ch  m o c y  ku u s p o k o j e n i u  z g r o m a d z e ­
n i a ,  c z e g o  też  z u p e ł n i e  d ok a z a l i ,  g d y ż ,  p r ó c z  
ki lku o s o b , k t ór e  w p i e r w s z e j  c h w i l i  w y j e c h a ­
ł y ,  w i ę k s z a  c z ę ś ć  p o z o s t a ł a  w te atr ze  d o  k o ń ­
c a  w i d o w i s k a .  P o  d o n i e s i e n i u  o  t y m  w y p a d k u  
J .  C.  M o ś c i ,  N.  P a n  raczy ł  r o z k a z a ć ,  i ż ,  na  
p r z y s z ł o ś ć ,  z a p o b i e g a j ą c  t r w o ż e n i u  p u b l i c z n o ­
śc i  p o d o b n i e  m y l n e r n i  w i e ś c i a m i ,  m a  b y ć  
p r z y j ę t e m  za p r a w i d ł o ,  a ż e b y  o  k a ź d e m  n a j ­
m n i e j s z y m  n i e b e z p i e c z e ń s t w i e ,  j a k i e b y  g r o ­
z i ł o  w i d z o m ,  n i e z w ł o c z n i e  by l i  o n i  u w i a d a ­
m i a m  z e  s c e n y  t e atr al ne j ,  p r z e z  u r z ę d n i k ó w  
t e a t r a l n e g o  z a r z ą d u , i o  t e m ,  dla p o w s z e c h n e j  
w i a d o m o ś c i ,  m a  b y ć  o g ł o s z o n o  o d  p o l i c y  i 
p r z e z  g a z e t y .  W  t u t e j s z y c h  teatrach nikt  n i e  
p o w i n i e n  o b a w i a ć  s i ę  p o ż a r u ,  g d y ż  w e  w s z y ­
s t k i ch  p r z e d s i ę w z i ę t e  są  ś rodk i  o s t r o ż n o ś c i ,  u ­

r z ą d z o n e  w o d o z b i o r y  z a w s z e  i tak o b f i c i e  w o d ą  
n a p e ł n i o n e ,  i ż  w  każdej  c h w i l i  m o g ą  c ał y  teatr 
z a l a ć ;  n a d t o  w  W i e l k i m  T e a t r z e  jest  ż e l a z n a  
z a s ł o n a ,  p r z e z n a c z o n a  d o  t a m o w a n i a  s z e r z e ­
n i a  s i ę  o g n i a  z e  s c e n y ;  z  t yc h u w a g ,  w e  
w s z e l k i m  p r z y p a d k u ,  n i e  n a l e ż y  ś p i e s z y ć  6ię  
dl a  w y c h o d z e n i a  z  s a l i ,  b e z  p r z y c z y n y ,  za 
k a ż d ą  f a ł s z y w ą  p o g ł o s k ą ,  g d y ż  w p o w s z e c h n y m  
n a c i s k u  m o ż n a  b y ć  z a d u s z o n y m  l u b  o k ra dz i o ­
n y m . "

W i a d o m o ś c i  z  T u r c y  i. —  K o n s t a n t y ­
n o p o l ,  d n i a  18.  S t y c z n i a ,  D n i a  12.  b.  m .  na  
pi ąt y d z i e ń  p o  B a j r a n i e ,  o g ł o s z o n y  zosta ł  
w  P o r c i e  O t t o m a ń s k i e j  z e  z w y k ł e m i  o b r z ę d a m i  
n o w y  t e w d ż i g a t  M u s z i r ó w  i W i e l k o r z ą d c ó w .  
O n  jest  t y l ko  p o t w i e r d z e n i e m  d a w n y c h  u r z ę ­
d n i k ó w  i  g o d z i e n  j es t  u w a g i  j e d y n i e  z e  w z g l ę ­
d u  na p o r z ą d e k ,  w  jakim u s z y k o w a n e  są s t o ­
p n i e  d y g n i t a r z y  P o rt y .  P i e r w s z e  m i e j s c e  zaj ­
m u j e  W e z y r  I b r a h i m - B a s z a ,  ( s y n  M e h e m e t a  
A l i )  w  c h a r a k t e r z e  S z e i c h a  ś w i ę t e g o  g r o d u  
m e k k i ,  w i e l k o r z ą d z c y  H a b e s z a ,  ( A b i s s y n i i )  
i D ź i d d y  i m u g a s s i l a  A d a ń s k i e g o  o k r ę g u ;  p o  
n i m  i d ą :  W e z y r  H a l i l  - R i f a t - B a s z a  , s tarszy  
z i ę ć  S u ł t a n a ,  w  c h a r a kt e rz e  Se r as ki e ra  w oj s k  
i K o m e n d a n t a  K o n s t a n t y n o p o l a ;  W e z y r  Said-  
B a s z a ,  m ł o d s z y  z i ę ć  S u ł t a n a ,  S er ask i er  A n a -  
t o l i j s k i M u s z i r  A c h m e t  F e w z i  B a s z a  w i e l k o -  
r zą dzc a A r c h i p e l a g u ,  K a p u d a n  B a s z a ,  ( W i e l k i  
A d m i r a l ) ,  M u s z i r  g w a r dy j s k i e j  rai l i cyi  C h o d a -  
w e n d k i a r s k i e g o  o k r ę g u  , m u g a s s i l  s a n d ź a k o w :  
K o d ź a - I l i ,  B o l i ,  Karassi  i E s k i t e e r a  i g ł ó w n y  
i n t e n d e n t  l a s ó w  b u d o w l o w y c l i ;  M u s z i r  P e r -  
t e w - B a s z a ,  M i n i s t e r  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h ;  M u -  
sz ir  A c h m e t - K i u l u s s i • B a s z a  M i n i s t e r  s p r a w  
z a g r a n i c z n y c h ;  M u s z i r  M e h m e t  T a h i r - B a s z a ,  
g ł ó w n o d o w o d z ą c y  a r ty l l e r y ą ,  G u b e r n a t o r  T r i ­
p o l i  w  B e r b er y t  i sandźaka A l a j s k i e g o ;  W e ­
z y r  M e h m e t  - A l i  - Bas za  w i e l k o r z ą d z c a  E g y p t u ,  
D a m a s z k u ,  H a l e b a ,  K a n d y i ,  T r i p o l i  w Śyr yi ,  
S a i d a  i Be j r u t a ,  t u d z i e ż  sandżakówr.-  J e r o z o ­
l i m s k i e g o ,  N a p ł u s k i e g o ,  K a n e j s k i e g o  i Reti -  
m o s k i e g o ;  W e z y r  A l i  R i z a  B a s z a ,  w i e l k o -  
r z ą d z c a  B a g d a d u  i B a s s o r y ,  i  t. d .

F r a n c j a .
Z P a r y ż a ,  d n i a  r8-  M ar ca ,

P o d ł u g  K u r y e r a  f r a n c u z  k i e g o  m i a ł o  
m n ó s t w o  d e p u t o w a n y c h  o t r z y m a ć  w y r a ź n y  r o z ­
kaz  o d  s w o i c h  m a n d a t a r y u s z ó w , a b y  p r z e c i w  
p r a w u  d o t y c z ą c e m u  s i ę  n i e d o n i e s i e n i a  o  s p i ­
s k a c h  g ł o s o w a l i .

P o ś w i ę c e n i e  M u z e u m  w W e r s a l u  tna s i ę  o d ­
b y ć  w d z i e ń  u r o d z i n  K r ó l o w e j ,  dn.  2G. Kwie­
tnia .  S ą d z ą  , ż e  o p r ó c z  N .  K r ó l e s t w a  B e l g i j -  
c z y k ó w  p r z y b ę d z i e  t akż e  na tę u r o c z y s t o ś ć  z n a ­
czna  l i c z b a  d o s t o j n y c h  g o ś c i  z  N i e m i e c .

T e m p s  tak d o n o s i  o  u r o c z y s t o ś c i a c h  w e r -
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Salskich:  T e a t r  c a łk i em n o w o  b ę d z i e  u s t ro jo .  
n y ;  ak to ro w ie  o d  t e a t ru  f r a n c u z k i e g o  wys t awią  
M i z a n t r o p e  M o l i e r a  w u b i o r a c h  z  c z a só w  L u ­
dwika X I V ,  a t o w ar zy s tw o  o p e r y  wystawi  ak t  
j e de n  z  o p e r y :  R o b e r t  d y a b e ł .

N a  bal m as ko w y ,  k tó ry  d a n y  b ę d z i e  w t e a ­
t rze V e n t a d o u r  n a  ko rzyść  p o m o c y  p o t r z e b u ­
j ącyc h  A n g l i k ó w  w P a r y ż u  wyb ie r a j ą  s i ę  n i e ­
ma l  wszys tki e  z n a k o m i t e  o so by .  M i o d a  j e d n a  
X i ę ź n a  an g i e l sk a ,  u p o s a ż o n a  l i c z n e m i  da r am i  
n a t u r y ,  i L o r d  G ra n v i l l e  z sw ą  m a ł ż o n k ą  n a j ­
ba rdz i e j  s ię u r z ą d z e n i e m  t e g o  ba lu  za jmu ją .  
T a k ż e  i H r a b i n a  F l a h a u t  jest  w tej m i e r z e  b a r ­
d z o  c z y n n a .  Bi le t  ko sz tu j e  30 f r a n k ó w ;  lecz  
u b io r y  n iek tó r e  n a  t en  bal  s to  ra zy  tyle kosz t o ­
wać b ę d ą .  W s z y s tk i e  m o d n i a rk i  pa rysk ie  są  
w r u c h u .  J ak i ż  b ę d z i e  w y pa de k  t ego  wszy -  
tt tkiego p O t o  w y d a d z ą  na  u b io r y  i zby tk i  przy-  
n a jm n ie j  m i l i o n  f r a n kó w,  a b y  zeb rać  10,000 fr. 
d la  p o t r z e b u j ą c y c h  wsparc i a ,  k tó r ą to  s u m m ę  
n i e  j e d n a  d a m a  m o ż e  za sw ó j  u b t ó r  zapłac i .  
N i e  r ó w n ie  ko rz y s t n i e j  b y ł o b y  dla u b o g i c h ,  
g d y b y  n i e  t a ń c z o D o ,  i t y l ko  dz ie s ią t ą  c zę ść  
w y da tk ó w  dla  n i ch  p r z e z n a c z o n o !

P r z e d  k i l ku  d n i a m i  zapal i ły  s i ę  s adze  w j e ­
d n y m  k o m i n i e  w m i e s zk an iu  P re f ek t a  pol icyi .  
W e z w a n o  za t e m  P ref i  kia pol icyi  p r ze d  po l i cyą  
p o p r a w c z ą ,  k tóry w e d ł u g  w ła sn yc h  p o s t a n o ­
w ie ń  karę  p o r z ą d k o w ą  zap ł a c i ć  mus i a ł  za  z a ­
n i e c h a n i e  c zys zcz en i a  sw o ic h  k o m i n ó w ,

Z d n i a  2 * .  M a r c a .
G a z e t a  f r a n c u z k a  za w ie r a  co  n a s t ę p u j e :  

J o u r n a l  d e  P a r i s  twierdz i  w s w o i m  w c z o ­
r a j s zy m n u m e r z e ,  ź e  P a p i e ż  n i e  chwa l i  b r a ­
ni a  s i ę  A r c y b i s k u p a  pa r yz k i e g o  w z g l ę d e m  
władz y  św iec k i e j ,  i d z i e n n i k  ó w  m o c n o  gani  
t e g o  P r a ł a t a ,  ź e  o jcowsk i ch  n a p o m n i e ń  Pa- 
p i eźa  n ie  u s łu cha ł .  Z a p r z e c z a m y  wiado moś c i  
takowe j  jak n a j u r o c z y ś c i e j , ch oc i a ż  s i ę  P a p i e ż  
pod dz i a ł ami  a nk o ń sk i e m i  zn a jd u j e .  L e c z  p y ­
t am y  s i ę  p o w y ż s z e g o  d z i e n n i k a ,  czy z j e go  
a r t y k u łu  n i e  w y n i k a ,  ź e  P a p i e ż  m a  p r a w o  da ­
w an i a  p r z e p i s ó w  B i s k u p o m  f r a n c u z k i m ,  jak 
6ob ie  z w ła d z ą  św iecką  p o s t ę p o w a ć  m a j ą ?  
P r z y p o m n i j m y  sobJe k rzyk p o d n i e s i o n y  p r z e ­
ciw P a n u  M a r c e l l u s o w i , g d y  t e n ż e  p i e r w  r ady  
P a p i e ż a  za s i ęg a ł ,  z a n i m  g ło s owa ł  za  p r a w e m  
u c h w a la j ą c e m  s p r z e d a ż  b o r ó w  do  d u c h o w i e ń ­
s twa  n a l e ż ą c y c h .  C h c i a n o  n a w e t  P a n a  M a r -  
ce l l u sa  p o z w a ć  do S ą d u ,  za  z a s i ę g a n i e  r a dy  
o d  o b c e g o  M o n a r c h y .  Z a ż a l e n i a  n a  J e z u i ­
t ó w  po większó j  c zęśc i  z t e go  w y p ł y w a ł y  ź r ó ­
d ł a ,  ź e  i ch  G e n e r a ł  w R z y m i e  m i e s z k a ł ;  czy- 
i iź  o b e c n i e  p r a g n ą ,  a b y  B i skup i  w cha ra k t e r z e  
obywa te l i  t akże  s w e g o  G e n e r a ł a  w  R z y m i e  
m i e l i ?  R z e c z  ta p o t r z e b u j e  wy ja ś n i en i a .  M u ­
s i m y  w ie d z i e ć ,  c zy  b r a m a  r z y m s k a  jest o twa r t a  
l u b  za m k n i ę t a .

K o n s t y  t u c y o n i s t a  u t r z y m u j e ,  ź e  n a  
wczo ra j s ze j  R adz i e  m i n i s t e rya lne j  p o j edn a ł  s i ę  
P a n  M o l e  z  P a n e m  G u i z o t e m .

N a t i o n a l  umie śc i ł  w j e d n y m  z  o s t a tn i ch  
8wo ich  n u m e r ó w  co n a s t ę p u j e :  D o n o s z ą  n a m  
z  d e p a r t a m e n t ó w ,  ź e  n a  wszys tki ch  u r z ę d n i ­
k ów  r z ą d o w y c h  b a c z n e  zw raca j ą  ok o .  W  c e ­
l u  z b a d a n i a  ich  myś l i  używa ją  p r ze b i eg ło ś c i  
p r z y p o m i n a j ą c e j  n a m  na jp i ękn i e j s z e  d n i  r e -  
s t aur acy i .  —  N a  to od p o w ia d a  dziś  P a i x :  
G d y b y  N a t i o n a l  m i a ł  na jm n ie j s z e  w y o b ra -  

en i e  o  tern co s ię na  p ro w in cy i  dz ie j e  i  co  
t am  r o z m a w i a j ą ,  w i e d z i a ł b y ,  że  p o  w ie lu  
w ie lk i ch  m ia s t ac h  u r z ę d n i c y  b y n a j m n i e j  sw e g o  
p r z yw ią za n i a  d o  r e s t au r acy i  a lbo  r z ec zy p o s p o -  
l i tej  n i e  ta j ą ,  i źe  d l a  t ego  d o z ó r  n ad  n i m i  
ca łk i em n i e p o t r z e b n y .  W i e d z i a ł b y  d a l e j ,  ź e  
p r zyk ł a d  P a n a  D u p i n a  i M ar sza łk a  C lau ze l a ,  
k tó rych  sy s t e m a t y cz n ą  n i e c h ę ć  ku r z ąd o w i  naj -  
w y ź s z e m i  g o d n o ś c i a m i  pań s twa  w y n a g r o d z o ­
n o ,  wyd a ł  sw o je  o w o c e ,  i że  t e r az  wszys tki e  
o d n o g i  ad m in i s t r a cy i  zos t ają  p o d  z a r z ą d e m  
m n ó s t w a  u r z ę d n i k ó w ,  k tór zy  j a w n ie  p r z e c i w  
r ządow i  pows ta j ą .

A n g l i a ,
Z  L o n d y n u ,  d n i a  18- M ar c a .

N a j n o w s z e  listy z N o w e g o  Y o r k u  z dn .  31,  
m .  z. d o n o s z ą ,  że  d n .  *8,  w I z b i e  R e p r e z e n ­
t a n t ó w  p rz ez  s p r a w o z d a w c ę  k o m i t e t u  dla s p r aw  
w e w n ę t r z n y c h  n a s t ę p u j ą c y  p r z e z  k om i t e t  je-  
d n o z g o d n i e  u c z y n i o n y  wyr ok  w z g l ę d e m  p o ­
sels twa P re z e s a  i sp r aw  t ex y an s k i c h  p r z e d ł o ­
ż o n y  zo s t a ł :  „ N i e p o d l e  g ł o ś ć  T e x a s u
m a  b y ć  n a t y c h m i a s t  u z n a n ą  i w c e l u  
t y m  ś rodk i  p i e n i ę ż n e  d la  'wys łania  t am ż e  a-  
g e n t a  d y p l o m a t y c z n e g o ,  m a j ą c e g o  być  p r z e z  
P r e z e s a  o b r a n y m ,  b y ć  uchwa lone .** O  po$ 
geUtwie P r e z e s a  p o d  w z g l ę d e m  n i e p o r o z u m i e ń  
z M e x y k i e m  z d a n o  t ak że  w S e n a c i e  spr awę* 
K o m i t e t  zg ad za  s ię w z d a n i a r h  sw o ic h  z P r e ­
z e s e m ,  i r o z u m i e ,  iż r a z  j es zcze  p o j e d n a ­
wc zyc h  k roków u ż y ć  t r z e b a ,  zaś  g d y b y  te n i e  
rnialy w yd ać  p o ż ą d a n y c h  sku tk ów  , n i e  m o ż n a -  
by n ad a l  użyc i a  s r oź s zyc h  ś r o dk ów  un ik ną ć .  
—  D n i a  15, m .  z.  nas t ąp i ł o  u ro czy s t e  p rok l a ­
m o w a n i e  P a n a  v a n  B u r e n  na  P re ze s a  S t a n ów  
Z j e d n o c z o n y c h  n a  4 po  so b i e  n a s t ę p n e  lata,  
r a c h u j ąc  o d  d. 4 .  M a r c a  r. b .

Dla  P o s ł a  rossyjskiego w  N e a p o l u ,  H r .  M a -  
t u s ze wi cz a ,  k t ó r ego  p r zyb yc i a  t u  p o  Wielkiej* 
nocy  c z e k a j ą ,  j u ż  s ą  n a j ę t e  p o k o j e  w Mi rva r t s  
h o t e l .

T r u e  S u n  w s p o m i n a  o  pog ł o s ce ,  j akoby  
m i ę d z y  K r ó l e m  i P ,  R .  P e e ł  j uż  mi a ły  z a c h o ­
dz ić  u k ł a d y  w z g l ę d e m  u tw o rz en i a  g a b i n e t u  
w d u c h u  k o n s e r w a t y w n y m ;  gaze t a  r z e c z o n a  
n i e  u m i e  j e d n a k  p o d a ć  ź r ó d ł a ,  sk ą d  ta p o g ł o ­
ska w yp łyn ęła .
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Arlyl lerzysta j e d e n ,  zostający dawnie j  w słu-  
źo  e  kompani i  wschodn io  ■ indyjskiej napadł  
zdradz iecko na W i c e - P r e z e s a  tejże kompan i i ,  
Pana  L o c h a ,  d.  15 b. rn. ,  a to pod  pozorem,  
źe  mu  nie  zap łacono  n a l e żąc yc h  si ę  p i en i ędzy ,  
i zranił  g o  n o że m  malajBkim w g ło w ę .  Zbro ­
dniarz ten odebrał  sob i e  wczoraj w w ięz i e n iu  
życ i e ;  stan zaś zdrowia Pana L o ch a  jest t ego  
rodza ju ,  i e  n i e  ma  żadne j  obawy o j e g o  
życ ie .

P o d ł u g  d on ie s i en 'a  M o r n i n g - H e r a l d a  
przybędz i e  X ią ż ę  Kapuy z  swą  ma łżonką  
w  C ze rw cu  z Malty do L o n d y n u ,

Rozprawy  par lamentowe.  > a  p os i e d zen iu  
on egdaj szem  Izby  wyższe j  przy podawaniu  n o ­
w y ch  petycyj  za i przeciw zn i e s i en iu  podatku  
kośc i e lnego ,  powstał  Arcyb iskup  z Kanterbury  
i c zy n i ł  wyrzuty  z p o w o d u  za mi erz on ego  przez  
n ic h  w tern w zg l ęd z i e  prawa,  mniemając ,  że  
cała dążność  j ego  jes t ,  aby pozbawić wyższe  
d u c ho w ie ń s t w o  w p ł y w u ,  który ma przez  p o ­
s iadanie  dóbr  ko śc i e lnych ,  Oświ ad czy ł  zara­
z e m ,  źe  na p o s i ed ze n i u  piętnastu Bi skupów,  
j e d n o m y ś ln i e  u c h w a lo n o ,  aby s i ę  środkom  
w tym wz g 'ędz i e  p o d a n y m ,  jako j d l a k o 5c i o | a 
6zkodliwyrn sprzeciwić.  Lord  Me lbourne  bro.nił 
ś rodków znoszących  podatki ko śc i e ln e ,  przed­
ło ż o n y c h  w I z b i e  niż szej  przez  Ministerstwo,  
W y r z u c a ł  B i s k u p o m ,  źe  powstawal i  na w s z y ­
stko co  zmierza  do  zapew nien ia  korzyści dla 
kośc io ła ,  jeżel i  to zarazem n ie  s łuży  do p o d ­
n i es i en ia  blasku w y ż s z e g o  D u ch ow ie ńs tw a;  
znalaz ł  n i e s t ó s o w n e m , źe o tym przedmioc i e  
m ó w i  w Iz b i e  wyższe j ,  której j e s zcze  nie  j e s t  
ten projekt przed łożo ny ,  wyraźnie  w zamiarze  
aby  swą  m o w ą  wywrzeć  wp ływ na rozstrzy-  
g n ie n i e  w I z b i e  wyższej  t ego  środka. Lo rdo ­
wie ,  rzekł  Minister mię dz y  in n t t n i ,  uważam  
ten środek za sprowadzający pokój i jedność ;  
środek uwalniający wielką część  poddanych  J e ­
g o  Królewskiej  M o śc i  od uc iąż l iwego  i n i e ­
sprawied l iwego  po datku ,  którego uciążl iwą  
nie s t o so wn ość  6am s za n o w n y  Prałat uznał ,  
głosując  za z m i e n i e n i e m  sp o s o b u  repartycyi  
tego  podatku.  M o g ę  przy tem I z b ę  zapewnić ,  
iż  żadna o pp ozy cya  nie  zdoła  mi ę  zmien i ć  
w moi ch  zamiarach , przekonanym będąc o wa­
żnośc i  i użytecznośc i  tego środka. —  P o  od p o ­
wiedn iej  m o w ie  Biskupa L o n d y ń sk ie g o  który 
bron i ł  swo ich  braci ,  i po  o d p o w ie d z i  na nią  
H r a b i e g o  F i t z wi l l i am,  rozprawa ta zosta ła  
zamkniętą.

N a jn o w s z e  w iad omo śc i  z Peru  d oc ho dz ą  10.  
Listopada.  Kraj ten znajdowa ł  s ię podówczas  
w największym nieładzi e  i wszystkie  sprawy  
zostawały w zawie szen iu ,  Santa Cruz og ło s i ł  
s i ę  Dyktatorem Bol iwi i  i P er u ,  (które  n ieda­
w n o  p o d z i e l o n e m  zostało  na P o ł n o c n e  i P o ­

ł u d n i o w e ) .  Gene ra ł  O b r e g o s o ,  do tychczaso ­
w y  Prezydent  p ó ł n o c n e g o  P e r u ,  jest j ego  
p ierwszym  Mini strem.

Cena p sze n i c y ,  na wszystkich targach a n ­
gie l ski ch m o c n o  s i ę  po d n i os ła ,  z  p o w o d u  o- 
trzymania z N o w e g o - Y o r k u  i Balt imore wia­
d o m oś c i  o  pod n ie s i en iu  s i ę  jej w A m e r y c e .  
Gdańska pszeni ca  przedaje s i ę  teraz u nas  po  
41  szyl l ingi .

Z d n i a  22 .  M a r c a .
G l o b e  nie  przywięzu je  j eszcze  żadnej  wia­

ry do  don ie s i eń  o klęsce Generała  Ewan sa .  
O g ł o s z o n e  wczoraj telegraf iczne wiadomości ,  
powiada  ten dz i enn ik ,  n i e  potrafią z łudzi ć  
roz tro pn ego  i od  namię tnośc i  w o ln e go  dostrze-  
gacza.  h iasamprzód n i e  w yr aż o n o  dnia,  w któ­
rym G en era ł  E w a n s  klęskę tę miał  pon ie ść .  
P o w t ó r e  wy ra żo n o ,  źe  wojsko j eg o  uciekało  
w największym nieładz ie  do San Sebastyanu,  
dokąd już  poprz ed n io  1500 ranionych przy­
b y ł o ;  z c ze g o  wy ni ka ,  i e  niezdatni  do  boju  
prędze j  bi eg l i ,  aniżel i  zdrowi.  Po trzec i e  miał  
D o n  Sebastyan przyprowadzić  o śm batal ionów  
(które  poprzedn io  przec iw Saarsf ieldowi w y ­
r u s z y ł y )  w ce lu  posi łkowania Gui be la ld emu  
przec iwko  E w a n s o w i ,  który widząc na raz tak 
przeważną przed sobą s i ł ę ,  cofać s i ę  mus ia ł  
i odwrót  swój  w największym nie ładz ie  u sku­
teczni ł .  W i e m y  zaś z  dawniej s zych  podań,  
źe  Karol is tcwski  Gene ra ł  tylko 5000 ludzi  
przeciw Genera łowi  E w a n s o w i  wys tawi ł ,  kto- 
rąto l i czbę w z m o c n ie n i e  z s trony D o n  Seba-  
styana do g lub 10,000 p od w yżs zyć  m o g ł o ,  
Jest źe  w ięc  p od ob ną  rzec zą ,  aby na tak tru­
dnej p o z y c y i , gdz i e  jazdy użyć  t rudno , i gdzie  
na każdych rco yardach z największą ł atwością  
bronić  s ię m o ż n a ,  taka klęska zadana być m o ­
gła? Skoro urz ędo we  don ies i enia  na de jd ą , d o ­
w ie m y  się z a p e w n e ,  źe  Genera l  Ewans ,  p rze ­
konawszy  się o  kon iecznośc i  od łoż en ia  nadal  
działań w ojennych  z p ow od u  odwrotu  Saars-  
fielda do  P a m p e lo n y ,  także i sarn bez straty 
i prze szkody  na sw oje  dawnie js ze  s tanowi sko  
powróc i ł .  N a  każdy przypadek wznieca  d o ­
n ie s i en i e  Karohs tów o  d o m n i e m a n e m  z w y c i ę ­
stwie niejakieś  p o d e jr z e n i e , i le ź e  nie  wspo­
minają o zd o b yc iu  ani j e d n e g o  karabina lub  
jednej  armaty ,  ani  też o  zabraniu ch o ć  je-  
d n e g o  żo łn i erza  w n iewolą.  N ieprawda  tak­
ż e ,  ż eby  Genera ł  E w a n s  miał  s i ę  był  spo-  
dz iewać  n i e zw ło cz ne j  p o m o c y  z  s trony Saars-  
fielda lub Espar tery ;  wiedział  on  d o b r z e ,  ź e  
ci Ge ner a ł ow ie  byli  od n i ego  na kilka dni  p o ­
dróży odda leni  i źe  g o  Karol iśei  od  ni ch  prze­
dzielali .  T e g o  się za tem tylko m ó g ł  sp o d z i e ­
w ać ,  ź e  G e ne ra ło w ie  ci część  jednę  wojska  
nieprzyjacie l skiego zatrudniać bę dą ,  podczas  
gdy  o n  na drugą uderzy.  —  Ciekawi  jesteśmy
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co  t e r az  p o w ie  n i e w i e r n y  G l o b e  n a  n a s f ę pu -  
jący list z B o r d e a u x ,  z  d n .  18. ,  u m i e s z c z o n y  
w K u r y e r z e :  A n g i o • Krys tyn i śc i  zostali  n a  
g ł o w ę  po ra że n i .  P o  n i e p o d o b n y c h  p r aw ie  do 
w iary  u s i ł o w a n ia c h  p o w ró c i l i  n a  swe  d a w n i e j ­
s ze  s t anowi ska .  Z a p e w n i a j ą ,  ź e  p r z e s z ło  700 
l udz i  na  p o b o jo w i s k u  p o l e g ł o .  K o l u m n a  ka- 
r o l i s t owska ,  l icząca  10,000 l u d z i ,  z amyś l a ł a  
p r z ep r a w ić  s i ę  p r z e z  E b r o ,  p o ł ącz y ć  s i ę  na-  
s t ę p n i e  z woj sk iem ju ż  w p o ł u d n i o w y c h  p ro -  
w i n c y a c h  b ę d ą c e m  i w sp ó ln i e  z tern u d e r zy ć  
n a  M ad ry t .  W i a d o m o ś c i  t e ,  n a d s e l a n e  d o  
na s  i z  i n n y c h  s t r o n ,  c ho c i a ż  r ó ż n e  p o d  
w z g l ę d e m  p o d a n i a  d a t y ,  po tw ie r dza j ą  6ię 
p rzec i eż  i o  w ia ro go dn oś c i  i ch  j uż  wą tp i ć  n i e  
i noźn a .  Z  tej p r z y c zy n y  w zn i ec i ł y  o n e  i n a  
g i e ł dz i e  n ie  m a ł ą  obs  w ę  o  pap i e ry  h i s z p ań sk i e ,  
k tó r e  na g l e  o  5§ spa d ł y ,  I  wczoraj  j e s zcze  
ciągl e s ię z n i ż a ł y ,  a i na  po r tu ga l sk i e  wywa r l o  
to szkodl iwy w p ł y w ,  b o  i t e  z 33 n a  30 spa- 
dły.  T i m e s  p o w ia d a :  N i e  u l ega  t e r a z  wą- 
t p i iwośc i ,  źe Saa r s ł i e l d ,  jak n a m  juz  o  te i n  
p r zed  t r z e m a  mi e s i ącami  na sz  k o r r e s p o n d e n t  
d o n o s i ł ,  dz ia ł a  w p o r o z u m i e n i u  z b o n  Car- 
l o s em .  N ie szczę ś l iw i  ż o łn i e r ze  z l e g i o n u  a n ­
g ie l sk iego  i n i es zczę ś l iwszy  j es zcze  ich w ódz ,  
z ł u d z e n i  ob i e tn i c am i  G e n e r a ł a  Saars f ie lda p u ­
ścili się w z a w ó d ,  k tóry ich s ł awę  n a  s zw an k  
n a r a z i ł ,  choc i a ż  n i e s zc z ę s ny  w y p a d e k  t en  za ­
ws ze  za skui ek  n i k c z e m n e j  z d r a d y  p o c z y t a n y  
b ęd z i e .  K u r y  e r  ba rdzo  z t o n u  spuś c i ł  i s ą ­
d z i ,  ż e  n i e naw i ś ć  H i s z p a n ó w  ku A n g l i k o m  
d o ść  jest w id o c z n a ,  i że  d o ś w ia d c z e n i e  d a w n o  
j u ż  o k a z a ł o ,  jak m a ł o  spuszc za ć  s ię m o ż n a  na  
wspó łdz i a ł an i e  G e n i  r a ł ow  h i s zpańsk i ch .  L e c z  
o c i ą g a n i e  s ię E s p a r t e ry  t em  ba rdz i e j  z a s t a n a ­
w i a ,  gdy n a m  z San Se b a s t y a n u  z p e w n o ś c i ą  
d o n o s z ą ,  że  L o r d  J o h n  H a y  w yp ra wi ł  z u m y ­
s ł u  etatejc p a r ow y  z d ep e sz a m i  d o  n i e g o  z u- 
w ia d o m i e n i e r n  o ro z p o c z ę c i u  k roków n i e p r z y ­
jaciel skich z s t r ony  A n g lo  Krys tyn i s t ów ,  R u -  
t y  e r  s ą d z i ,  że  E s p a r t e r o  zamyś l a  z n iw e c z y ć  
k nn s t y tu c yą  h is zpańską .

M  o r n i n g - C  h r o  n i c l  e z awie r a  a r t y ku ł  qa  
o b r o n ę  L o r d a  P a l r ne r s t o na  p r zec iw  z a r zu to wi ,  
j akoby  o n  by ł  p i e r w i a s tk o w ym  sp r aw cą  w y s ł a ­
n i a  ok rę t u  „ V t x e n “ . T e m u  w y r a ź n i e ' z a p r z e -  
cza j ą i p r z e ł o ź o n e m i  d o w o d a m i  u r z ę d o w e m i  
p r z e k o n y w a j ą ,  ź e  L o r d  P a l m e r s t o n  n i c  t aki e­
go  n i e  od p i s a ł  na zap y t a n i e  P a n a  B e l l a ,  coby  
go w z a m i e r z o n e m  w y s ł an iu  ok rę tu  u tw ie rdz i ć  
m o g ł o -  O c z y w i ś c i e  z o s t a w i o n o  m u  do  woli ,  
co ch c e  u c z y n i ć ;  b y ł o b y  to  a l b o w i e m  ba rd z o  
n i e b e z p i e c z n y m  p r z y k ł a d e m ,  g d y b y  r z ą d  a n ­
giel ski  chc ia ł  s a m o w o l n i e  wszys tkie  wą tp l i we  
p y t an i a  w z g l ę d e m  p raw  i n n y c h  pańs tw  r o z ­
s t r zyg ać ,  b o  z t e g o  w y n i ka ły b y  tylko częs to  
Zatargi  i w o jn y .  W i a d o m a  by ł a  oko l i c zność ,

ż e  R o s s y a  n i e  doz w a la  h a n d l u  z C ze rk a sa m i ,  
a l e  na  p y t a n i e ,  czy d o  t e g o  jes t  u p o w a ż n i o n a ,  
n i e m ó g ł  r z ąd  o d p o w i e d z i e ć ;  i n a c z e j  b o w i e m  
m u s i a ł b y  a lbo  uz nać  r o s z c z o n e  p r z e z  R o s s y ą  
p r a w a  d o  o p a n o w a n i a  kra ju c z e r k a s k i e g o , a l bo  
t a k o w y c h  zap rzeczać .  K o ń c o w o  n a m i e n i o n o ,  
ź e  w ie l e  z n a j d u j e  s i ę  p r z y p a d k ó w ,  w k t ó r ych  
p r a w n e  s t o su nk i  A n g l i i  z z a g r a n i c z n e m i  t no .  
c a r s tw am i  tak są w ą tp l i w e ,  ź e  r z ą d ,  w t y m  
r az i e  n a w e t ,  g d z i e b y  p r aw a  A n g l i i  u s zc ze r b ek  
p o n i o s ł y ,  n i e b y ł b y  w s t an i e  dan i a  s t ano wc ze j  
o d p o w i e d z i  pod  w z g l ę d e m  z n a c z e n i a  i ob sze r -  
nosci  t ych że  p r a w .

H i s z p a n i a ,
Z  M a d r y t u ,  d n i a  1 3 . M a r ca .

W  chwi l i  gdy  wc z o r a j  p an M e n d i z a b a l  o 
g o d z i n i e  l i t e j  w ie c z o r e m  w y c h o d z i ł  z  d o m u ,  
w k tó r ym częs to  b y w a ,  i d o  s w e g o  w s i a da ł  
p o w o z u ,  o toczyło  go  kilka o só b  z wy k rz yk i e m  : 
P r e c z  z M i n i s t r e m ,  który  j e s t  ra cze j  A n g l i .  
kiern a n i e  H i s z p a n e m !  N a  k r zyk  w o źn i c y  
p r z y b i e g ło  ki lku ż o łn i e r z y  i r o z p r o sz y ło  n a p a ­
s t n i k ó w ,  lecz ci w g o d z i n ę  p o t e m  z n o w u  s i ę  
p r z e d  d o m e m  j ego  zg ro ma dz i l i  i t a m ż e  koc ią  
m u z y k ę  w y p r a w i l i . —  R e v i s t a  d o n o s i :  W y .  
p r a w i o n o  z tąd s ze r e g  m o c n o  n a ł a d o w a n y c h  
w o z ó w  d o  K ad y x u .  K o s z t o w n e  p r z e d m io t y ,  
u m i e s z c z o n e  n a  n i c h ,  są  w ł a s no śc i ą  Mi n i s t r a  
skarbu .

A u s t r i a .
Z  W i e d n i a ,  dn i a  18- Marca .

Z d a r z o n e  t u  d n .  14. m .  b. t r z ę s i e n i e  z i e m i  
s t an owi  c i ąg l e  p r z e d m i o t  r o z m ó w  p u b l i c z n o ­
ści .  J ak  s i ę  z aw sz e  dz i ać  z w y k ł o ,  k i edy  w ie ­
le  o  c z e m  m ó w i ą ,  tak i tą r a z ą  p o j e d y ń c z e  
s zczegó ły  tak są p r z e s a d z o n e ,  ź e  m a ł o  co  n a  
w ia r ę  z a s łu gu j ą .  D w a  s ł abe  w s t r zą śn i en i a  m o ­
g ą  wp ra wd z i e  w ie lu  l u d z i  z a t r w o ż y ć ,  a le  n i e  
zdz ia ł ać  n a d z w y c z a j n y c h  w y p a d k ó w .  R o z c i ą -  
g ło ść  i d r o g a  t e g o  t r z ę s i e n i a  z i e m i  o b e c n i e  
w ia d om a .  W  I s t r y i  u c z u to  d.  1. M ar c a  w kil­
ku  m i e j s c a c h ,  m i a n o w i c i e  w p o ł u d n i o w e j  c z ę ­
ści w kilka m i n u t  p o  p ó ł n o c y  dw a  ws t r zą śn i e -  
n i a  z i e m i ,  k tó r y m  to w ar zy s zy ło  u d e rz e n i e ,  p o ­
d o b n e  d o  sku t ków ba t e ry i  e l ek t ryc zn e j .  R ó ­
w n o c z e ś n i e ,  g d y  tu dn i a  14. z i e m ia  s i ę  wstrzą- 
s l a ,  0  4  go dz .  45 m i n . ,  s t a ł o  s i ę  to  leż  p r z y  
p i ę k n e j  p o g o d z i e  w B r i i n n ,  a l e  n i e r ó w n i e  
g w a ł t o w n i e j ,  z c i ąg i e m wia t ru  ró w n o l e g l e  o d  
p o ł u d n i o - w s c h o d u  ku p ó ł n oc - za ch od ow i .  G a ­
ze t a  B ru ns k a  p i s ze  w tej m i t r z e :  „  W s i r z ą -  
ś n i e n i e  t r w a ł o  p r z ez  3 s e k u n d ,  uc zu to  j e  we  
wszys tk i ch  czę śc i ach  mias t a  i po p r z e dm ie śc i a c h ,  
n a j b a r d z i e j  zaś  w d o m a c h  wyże j  l e żą cy ch  n a  
g ó r z e  ś.  P i o t r a .  W  tein mie j s cu  r ó w n i e  jak 
p r ze z  w iększą  część  m i e sz k a ń c ó w  sp o s t r ze żo ­
n o ,  ź e  ws t r zą ś n i e n i a  p ro s to p ad l e  w g ó r ę  s i ę  
w zb i j a ł y ,  p o d cz as  k iedy w  i n n y c h  c zę śc i ac h
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miasta  kolibające się porusze n ia  u w a l a n o .  
P o dcz as  tych zjawisk p rzyrody  zachwiały się 
lu s t r a ,  krzesła,  wszystkie wolno  stojące sprzę* 
ty, dzwony ,  a zegary stanęły.  W  doma ch  wie* 
le osób za trwożonych z miejsca swego się z ry ­
w a ło ,  ' inni  rozumie l i ,  że zawrotu głowy dos ta ­
l i ;  osoby wewnąt rz d o m ó w  będące  uczuły d o ­
k ła d n ie ,  źe zi emia pod  ich noga mi  się z a ­
chwiała.  W  n iek tó rych rękodz ;elniach sukna 
m a ch in y  i warsztaty tkackie w żwawszy ruch 
Wprawione  zos ta ły;  stróż wieży ratuszowe;  s to­
jący właśnie w tej chwili na galeryi  wieży s p o ­
s t r zegł  gw a ł to wn e  wibracye i poruszenia  się 
z i emi  w pobl iżu.”

Stósownie do onegdaj  tu  nade sz ły ch  w ia d o ­
m o ś c i ,  wybuch ło  też powie t rze  m o r o w e  w Bo* 
sni i  i H e r z o g o w i t i i e ; o g ło sz o no  za tem p ie r ­
wszy s topień sz tandrechtu ( p r a w a  gorącego) ,  
a nad granicą Dalmacyi  inny  kordon przeciw 
p ow ie t r z u  us tanowią.  Po odeb ra n iu  tej n i e ­
szczęsnej  no w in y  bawiący tu gu berna to r  Da l-  
m a c y i ,  H r .  L i l i e n b e r g ,  natychmiast  udał  się 
d o  Żary,  na  miejsce u r zędowania  swego.  N.  
P a n  raczył  nakazać ,  ażeby kordon  zdrowia 
w  D a lm a c y i  natychmias t  u r ząd zo n o .  Zaraza 
m o r o w a  zbliża się zewsząd coraz bardziej  do 
g ran ic  nas zych ,  ale środki zd rowia  u nas tak 
są  w y b o rn e  i s r og ie ,  że E u r o p a  spoko jną  być 
m o ż e .  A u s t r y a  tę dla całej E u r o p y  położyła  
zas ł ugę ,  i ź o w ę  chłos tę nowszych czasów przez  
wojskową o rgan izacyą mieszkańców n adg ra n i ­
c z ny ch  od  świata ucywi l izowanego zawsze j e ­
szcze oddalać  umia ła . "

Z  P e s z t u ,  dnia 14. Marca.
W ł a ś n i e  dnia dzisiejszego sąd najwyższy 

w W ę g r z e c h ,  zwany  Septe' rnviral tafel , wyrok 
Sądu  k o n ig l i ch e  T af e l  z w a ne g o ,  pod wzg lę ­
d em  4 ob i a lo w an yc h  zbrodnia rzy  s t a n u ,  w ca* 
łości  potwierdzi ł .  F ranci szka L ovassy  wczo­
raj  na wolność puszczono .  Skazanym wolno  
jeszcze uciec się do łaski Króla.  Zbrodn iarze  
ci ma ją  wieku lat ao albo 24. —  Onegda j  spro­
w adz on o  tu  do więzienia korni tatowego p rze ­
szło 50 c h ł o p ó w ,  którzy się w Kalotza byIi 
zbun towal i .

W ł o c h y .
Z R z y m u ,  dnia i f .  Marca.

( G u z .  P ow sz.)  — W y g l ą d a ją  tu przybycia 
W .  Xięc.a Michała Rossyj skiego ,  dla p rzy ję ­
cia k tó r ego  pomieszkanie  już  u r zą d zo n o .  Z a ­
bawi tu  tylko p rzez krótki czas.  N a  u r oczy­
stości W i e l k a n o c n e  przybywa  t u . j u ż  mnós two  
znamien i tych  cudzoz iemców.

Ostatri iómi czasy z naszej  j u ż  i tak szczupłej  
za łogi  400 żo łn ierzy  do  g ranicy Neapol i t an-  
skiej się ud a ł o ,  aby  wzmocn ić  kordo n  t a m e ­
czny,  Ch o l e ra  z p o n o w io n ą  s rogością wzm a­

ga się z n o w u  w Mola di G ae ta j  stąd to te ś ro ­
dki ostrożności .

T  u r t  y a.
% Wie lk i  Admirał  A ch me d  Fefri  Basza,  udał  
się do Brussy.  —  Stan zdrowia stolicy coraz 
bardziej  się pcflepsza. —- Redakc ją  Ó  11 o m a ń* 
s k i e g o  M o n i t o r a  obe j mie  Esaad  E fe n d i  
w towarzystwie kilku znakomi tych m u z u ł m a ­
nów i l i teratów francuzkich.  — l b r a h i m  Basza 
p r z y b y ł  do  Kairu.  — Do T u n e t u  i A bd e l  Ka- 
dera Suł tan ma wys'łać a j en tów z kosztowne-  
rni podarunkami .

G a z e t a  s e r b s k a  umieśc i ła  nas tępu jący  a r ­
tykuł  w ce lu  zbicia rozgłoszonej  przez Gońca  
wołoskiego pogłoski o stanie zdrowia  w Ser ­
bi i :  Kragojewacz  , dnia 14. L u te g o .  Gaze ta  
wołoska ( K u r i r i  R u m a n ie s k ie )  donos i  w j e ­
d n y m  z swoich n u m e r ó w ,  że  m or ow a  zaraza 
n ie  tylko s ię  w Bulgaryi  rozszerzy ła  i już wy­
brzeży D u n a j u  dosięgła ,  ale nadto i w Serbii  
już się zjawiła.  Z  tej p rzyczyny  w zakładzie 
w Cz er n ec zu  kwaran tannę  do 2 t , d n i  po w ięk ­
sz ono  i wszystkie środki ost rożnośc i  u ży w a­
n e  wzg lędem T u rc y i  także i do  Serbii  z a ­
stosowano.

D on osz ąc  publ iczności  o takowej  wieści  
Go ńca  wołoskiego poczy tu jem y sobie za o b o ­
wiązek ost rzedz każdego ,  źe to jest is totnie 
bezzasadny wymysł .  P o d ł u g  nadesz łych wia- 
rogodn ych  wiadomości  już się zaraza ta za Bał­
kan dostała i ukazała w dolnej  części w l sak -  
c / e ,  w górnej  w Ło w c z y  i P lew nie ,  a nad D u ­
najem około N iko po bs ;  z strony zaś Rum el i i  
pokazała s ię  we wsiach dupn izk iego  obwo du .  
M im o  to j ednak  n ig dz ie  jej  w Serbii  nie d o ­
s t r zeżono i ani  nawet  g ran icy jej n igdz ie  nie  
dotknęła .  J O .  X i ą i ę ,  troskliwy o pomyś lność  
swej o jczyzny ,  już od  pół  roku bezprzes tann ie  
na to zwracał  u w a g ę ,  aby nad granicą serbską 
zakłady kontuinacyjr ie p o u r z ą d z a n o ,  które o-  
bec n ie  działanie 6woje rozpoczęły .  O d  s tro­
ny Rumel i i  u r zą dzo no  kw aran tannę  w Alex i n -  
z e ,  od Bulgaryi  w Bregovo ,  a nad  D u n a j e m  
( przy ujściu T i m o k u )  w Radu jewaczu  , od st ro­
ny  podwójnej  granicy Alban i i  i Bośnii w M o ­
krej G ó r z e , nareszcie o d  s t rony Bośnii  w Rack,  
sie nad  Sawą,  przy ujściu D y ny .  O b o k  tych 
kwarantan po u rz ą dz an o  miejsca p r ze zna cz on e  
na przyjęcie p rzybywających  o s ó b ;  k or do n  
w z m o c n io n o ,  o ile tylko tego po trzeba  wy ma­
ga ła ,  a s tosownie do g rożącego n i e bez p ie cz eń ­
stwa z wprowadzen ia  zarazy tej do  Serbi i  wy ­
niknąć mogącego  tak wszystko o b os t r zon o ,  źe  
s traże s e r b s k i e d o  ludzi  i zw ie rzą t ,  w razie 
p rzedzie ran ia  się p r zez  g ran icę  serbską ogn ia  
dają;  i n ie  j e d e n  już  wydarzy ł  się przypadek ,  
źe kilka sztuk bydła zas tr ze lono  i ludzi  r a n io ­
n o .  W  s to su nk u  wzmagającej  s ię  zarazy o o *



rowćj  podwyższono  okres  przeczyszczania na 
Wszystkich kwarantannach do  J n i  10,  i to u_ 
t r zym uje  się jeszcze teraz w A h x i n z e ,  Brego-  
Vo i Radu jewaczu .  —  P rzy  u rzą dze n i u  tych 
tak ważnych  zak ładów doznawał  J O .  Xiąźę 
na jczynn ie j sze j  p om oc y  z st rony zaprzyjaźn io ­
n e g o  z nami  r zą du  aus t ryackiego.  T e n  a l b o ­
wiem wydał  rozkazy,  ażeby zakład kwarantan­
n o w y  w Seml in ie  udziela ł  we wszystkiem p o ­
m o c y  Serbi i ,  czego tylko Xiąźę  zażąda do sto­
so w n eg o  i zba wie nne go  u rządzenia  zakładów 
kwaran tannowych.  A  tak' X i ąź ę  nasz za p o ­
średnictwem Konsula  aus t ryackiego w tem 
Xięs tw ie ,  Pana  M i h a n o v i c h a ,  o t r zymał  z za­
kładu ko n tumacy jnego  w Semlin ie  czterech 
zda tnych  ludzi  i tych w swoich  umieści ł  zakła 
dach ,  gdzie wyborny  porządek na wzór  aus try ­
ackiego w Seml inie  zaprowadzi l i .  Za  takowe 
dobrodzie js two uprze jmego  rządu aus t ryackie­
go  rząd i X iąźę d o  wielkiej poczuwają się 
Wdzięczności .  —  Dzięki  Opatrzności  boskiej 
i czujnośc i  naszego dos to jnego  Xię c i a ,  z d o ł a ­
n o  tak skutecznie  zapob ied z  zarazie morowej ,  
2e ta n igdz ie  granicy naszej  nie  przekroczyła.  
—  T y m c z a s e m  o d  chwil i  nas tania osta tnich 
m r o zó w  odb ie ramy  don ies ien ia  tak z K o n s t a n ­
tynopola jak i z Bulgaryi  i Rurne l i i ,  źe pow ie ­
trze znacz n ie  s ię  t amże  zmnie j sza  i ł ag odn ie j ­
s z y  p r z y b i e r a  charakter .  —  D o d a ć  jeszcze n a -  
l e ż y , ź e ,  T u r c y  baczniejsi  są obecn ie  na  p o ­
wiet rze ,  odosobn ia ją  bowiem mie jsca,  w któ­
rych się choroba  ta zj awiła ,  i dość d łu g ą  kwa­
ra n ta n n ę  u trzymują.
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Rozmaite wiadomości.
Z  W a r s z a w y ,  —  Pan K u ro w sk i , wydawca 

>,T y go d n ik a  rolniczo t echno log icznego ,“  z a p o ­
wiedział  w t e rn ie  piśmie wydan ie  „Ka lendarza  
ro l n ic zego , "  który będzie tym sposobem r e ­
d a g o w a n y ,  jak w roku 1830. Kalendarz  ten 
Będzie obe jmował  to wszystko,  co tylko s tu i y  
do  ulepszenia  gospodars twa d o m o w e g o ,  bądź 
>0 wiejskiego "lub miejskiego.  P rzy  końcu 
toku  dane będą  do  m e g o  p rzedmio ty  kalen 
d a rz om  właściwe,  j akoto:  część a s t r o n o m i­
cz n a ,  wykaz j a rmarków i t. p. Tak  więc do 
ma jącego obecn ie  wychodz ić  z r. I837> doda ­
j ą  będz ie  część kalendarza na  r. 1838.

J e d e n  z dz ienn ików paryzkich nas tępu jące  
p o d a j e  szczegóły o śmierci  znaneg o  au to ra  
n iemieck iego B o r n e ,  o którego zg on ie  już 
W gazetach d o n o s z o n o :  „ B o r n e  uma r ł  (w  P a ­
ryżu)  dn.  15. L u te g o  o  godz i n ie  lotej  wieczo­
r e m  i p o ch ow a no  go na c m en ta rz u  x iędza la 
Lha i se .  Od  nie j ak iego czasu był  c h o r y m

i przewidywał  z pewnośc ią  blizką śmierć swo- 
j ę ,  l ubo  sam niekiedy d łuższego  życia słabą 
się mamił  nadzieją.  W y d a w s z y  pisemko p rze ­
ciw M e n z lo w i ,  Ra um ero w i  i Piickierowi Mus- 
ka u ,  codz ień stawał się s ł a bs zy m , i lubo n ie  
z powod u  u łożen ia  tego dziełka czul  się więcej  
sch orza łym i os ł a b io n ym ,  panu je  tam wsze­
lako ton tak o d m i e n n y ,  tak często r o z rz ew ni a ­
j ą cy ,  iż odczytując  j e ,  nie  m o ż n a  n ie  zrobić 
tej u w a g i , ±e u(wor  |Cn pisany w g łębok iem,  
wyraźnie po jawiającem się przeczuc iu blizkiej 
Śmierci.  Są tani miejsca dające to dość wido­
czn ie  do p o z n a n i a ,  a przyjaciele B or ne g o  u-  
t r zymują ,  że był  to n ie jako t e st ament  jego,  
n im  jeszcze w istocie zachorował .  Bo rn e  aż 
do  ostatniej  chwili  awojego  życia zachował  
p rzytomność u m y s ł u ,  z największą spokojno- 
ścią oczekiwał  śmierci  i w objęciu z iomka swo ­
je g o ,  doktora H o r l e  z F rank for tu ,  gasł  p o w o ­
l i ,  jak dogorywające  światło.

D o n o s z ą  z L ipska ,  że grana t amże na ko n ­
cer tach muzyka  Xięcia  A n t o n i e g o  Radz iwi ł ł a  
do Fausta  G ó l h e g o ,  s łuchaczów w za ch w y c e­
nie  wprawiła.

Bulwer  za powieść z p ięciu  arkuszy z ł o żo ną  
i napi saną dla j e dne go  z londyńsk ich noworo-  
cz n ik ó w ,  dostał  6co czerw,  zlot.! — T e g o ż  
romansopi sa rza  t r aj edyja:  X ięź na  Lava l i e re ,  
n ie  naj szczególnie j  podobała  się przy pier* 
wszem przedstawien iu  w teatrze C o n v e n tg a r -  
d t n  w L o n d y n i e ,

Pani  Feru-cci,  ma łżonka  profesora p rzy  aka­
demi i  w G e n e w i e ,  dam a  wielce u c z o n a , ogło-  

. / s j l a  odczyty o l i t eraturze włoskiej.  W ie le  tam 
mówią  o tem rządkiem zjawisku w świecie u* 
cz o n y m ,  i w nos zą ,  iż no w a  ta profesorka mieć  
będzie mnóstwo słuchaczy.

-—. Z  P o z n a n i a .  —
( N adesłano.)  —  P a n  Schl ik,  członek Król ,  

kapelli w D r e ź n i e ,  s ławny i doskonały wiolon.  
cellista p rzybył  do  P ozn an i a  i ma zamiar  dn ia  
3go Kwietnia  dać koncer t  w teat rze tutejszym.  
Słyszel iśmy wir tuoza t ego wykony wającego bar .  
dzo t r udne  kompozycye  z ta* nadzwyczajną  ła« 
tw ośc ią ,  tak p ięknie i j en ialnie ,  źe za obow ią .  
zek uważ amy  zwrócić uwag ę  publ iczności  poi- 
sklej na tego artystę , .który będąc wielkim wiel ­
bic iel em Lip ińsk iego  wiele przejął  z jego me-  
tody grania .

Po le c am y go z s e r c a .______  % * g

(3 i f w  1E  S Z C Ż E N I  I ś.
D o br a  szlacheckie B r z e z n o  w powiec ie  

Wą gr ow ie ck im  p o ł o ż o n e ,  mają bydź najwię ­
cej da jącemu na trzy lata ,  to jest od Sw. Ja n a  
roku  1837 aż do  tegoż czasu roku 1840 w dz ie­
rżawę  wy puszczo ne ,  d o  czego  t e rm in  l icyta­
cy jny n a
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d z i e ń  3, C z e r w c a  r. b. 
zrana o godzinie m e j  przed Delegowanym 
W y m  Kurnatowskim Sędzią Sądu Głównego 
Ziemiańskiego w naszym dom u konferencyj­
nym wyznaczony został.

Warunki  dzierżawy w Registra^turze przej< 
rżane bydź mogą.

Bydgoszcz,  dnia 15. Marca 1837. 
K r ó l e w s k i  G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

Podaje się niniejszem do publicznej wiado* 
mośc i,  i e  I g n a c y  D o b i e l i ń s k i  i polubie- 
nica jego N e p o m o c e n a  B u k o w i e c k a  tu 
z tąd,  kontraktem przedślubnym z d. 6. b, m, 
wspólność majątku i dorobku wyłączyli.

Grodzisk,  dnia 20. Lutego 1837*
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m s k o - m i e j s f c i .

OBWIESZCZENIE.
W  [następujących sprawach separacyjnych, 

jako to:
j )  w sprawie ablucyi robocizn (posług) na- 

leżącćj do dóbr szlacheckich Rotowo wsi 
czynszowej Snowidowo,  powiatu Buko. 
skiego, _ .

s )  w sprawie ablucyi czynszu zbożowego 
młynarza Jozefa  Ciosańskiego i 

3)  w sprawie regulacyi i separacyi Chorzewa 
w powiecie Międzychodzkim, 

wzywa się nieznajomych interessentów, ażeby 
na  wyznaczony na

d z i e ń  1 3. M a j a  r. b,
0  g o d z i n i e  gtćj z ra n a  t e r m i n  tu w M i ę d z y c h o ­
d z i e  w Izbie u r z ę d o w e j  p od p i s a n e j  K o m m i s s y i  
s p e c y a l n e j  z g ło s i l i  s i ę  c e l e m  d o p i l n o w a n i a  
p r a w  s w o i c h ,  w  p r z e c i w n y m  r az i e  p r z e s t a ć  
m u s z ą  na  o z n a c z o n y c h  p o w y ż e j  s e p a r a c y a c h
1 z żadnemi  przeciw nim zarzutami słuchani 
być nie mogą.

M i ę d z y c h ó d ,  d n i a  5. Marca 1837. 
K r ó l e w s k a  K o m m i s s y a  S p e c y a l n a  d l a

p o w i a t u  M i ę d z y c h o d z k i e g o  i B u ­
ko s k i e go.

A  U K C Y  A.
W  Poniedziałek dnia 3. Kwietnia i dni na­

s tępnych ,  przed południem od  godziny g. 
sprzedawane będą drogą publicznej licytacyi 
najwięcej da jącemu, w^hotelu Warszawskim 
przy ulicy Wrocławskiej  Nr. 30. rożne meble,  
jakoto: zwierciadła wielkie ścienne i inne,  so ­
fy, krzesła,  biórka,  łóżka,  komody,  serwantki 
i wiele innych przedmiotów.

P o z n a ń ,  dnia 31. Marca 1837.

OBWIESZCZENIE.
Dobra  N i e m c z y n  wraz z przyległościamt 

powiatu Wągrowieckiego, mają być z wolnej 
ręki sprzedane pod łatwemi do kupna warun­
kami. — Bliższą wiadomość udzieli Dyrektor 
Ziemstwa WTny Grabowski w Poznaniu .

W Poznaniu, dnia 17. Marca 1837.

W  niedzielę dn, 2. Kwietnia 1837. r, 
będą mieli kazanie

W  ciągu tygodnia od dnia 24 
30. Marca 1837.

aż do

Nazwy kościołów.
przed południem. po południu.

urodziło się umarło ślub
wzięło

par.chło­
pców.

dzie­
wcząt.

płci
męsk.

płci
żeńsk.

W  kościele katedralnym
W  kościele farnym S. Ma­

ryi Magdaleny . . . X. Mans. Zeyland _ 3 3 0 2 _
Tamże d. 3. Kwietnia 

S. W ojciecha . . . .
-  Kapl. Tanculski
-  Kom. Barwicki __ 5 1 3 1

Bernardynów . . . . - Prob. Kamieński X. Mans. Grandke 6 4 2 3
(Parafia Sgo Marcina.) 

Tamże d. 3. Kwietnia 
Franciszkanów . . . . - Mans. Grandke

Prof. Bartlimann

(Parafia Sgo Rocha.) 
Tamże d. 3. Kwietnia 

Dominikanów . . . .
Kler. Szymkiewicz 
X. Kapl. Tanculski

Tamże d. 3. Kwietnia 
W  klaszt. sióstr miłosierdzia

- Przeor Scholz
- Pr. Urbanowicz

X. Kapl, Tanculski . _
W  ewangelickim S-Krzyża Pastor Friedrich Snperint, Fischer 6 1 7 1 1
W  ewangelickim S . Piotra Pastor i Profes. Cas­

sius z Leszna 1 ' 2 1
W  kościele garnizonowym Pastor dyw, Iloyer 2 — — — *—

1 Ogółem . 
U w a g a . Z kościoła katedralnego nie nadesłano doniesienia.

23 | y 1 16 7 2


